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stępow ał w  usługach: w  handlu, usługach pieniężnych i ubezpieczeniach 12,7°/o, 
w  usługach publicznych 7,3%, w  kom unikacji 6,9%.

O sy tuacji na rynku  pracy tak  pisał F ederacyjny Zakład  Pośrednictw a P racy  
i Ubezpieczenia od Bezrobocia:

„Niczego dziś ta k  nie b rak u je  jak  ludzkiej siły roboczej. Jest jeszcze tru d 
niejsza do zdobycia niż kap itał, mimo że obecna restrykcy jna polityka k red y 
tow a ogranicza możliwości dysponow ania n i m . . .  Powiedzenie, że praca ludzka 
jest najcenniejszym  dobrem  w  gospodarce narodow ej, przestało być pustym  
frazesem  i stało  się najrealn ie jszą  rzeczyw istością” 7.

Nie mogąc zdobyć dostatecznej ilości siły roboczej w  k ra ju , sięgnięto do t r a 
dycyjnej m etody w erbunku  robotników  za granicą. N iedobór rąk  do pracy pokryto  
w  ten  sposób chociaż częściowo. W połowie r. 1959 pracowało w  Niem czech za
chodnich 163 tys. robotników  cudzoziemskich, w  r. 1960 około 400 tys., a w  r. 1961 
przew iduje się około 600 tys. S y tuac ja Niemiec zachodnich nie jest zresztą pod tym  
Względem w yjątkow a, gdyż niedobór rąk  do pracy jest zjaw iskiem  częściej 
spotykanym  w  wysoko uprzem ysłow ionych k ra jach  Europy zachodniej. We F rancji 
I Belgii pracow ało w  r. 1960 ok. 8% cudzoziemców, w  Szw aicarii 20% a w  L uksem 
burgu  aż 30%.

R ezerw uarem  ludzkim  z którego czerpią Niemcy zachodnie są przede w szystkim  
Włochy, G recja, T urcja  i H iszpania. Głównego kontyngentu  robotników  dostar
czają W łochy (prawie 50% cudzoziemców zatrudnionych w  NRF to Włosi), gdzie 
mimo trw ającego od r. 1959 w ielkiego boomu  inw estycyjnego panu je  na południu 
k ra ju  bezrobocie. Ponadto W łochy są upraw nione do uprzyw ilejow anego trak to w a
n ia jako członek EWG 8.

P opraw y na rynku  pracy  w  najbliższych la tach  nie należy się spodziewać. 
Dopływ em igrantów  ze wschodu, stanow iący dotychczas główne źródło pow iększa
n ia się zachodnioniem ieckiego rezerw uaru  pracy, znacznie się skurczył (nadw yżka 
im igracji wyniosła w  1957 r. 415 tys. osób, w  1958 r. 322 tys., w  1959 r. 203 tys.), 
a dopływ  młodzieży dorasta jącej do w ieku produkcyjnego nie skom pensuje ubytku  
ludzi ten  w iek przekraczających. W edług obliczeń ekspertów  dem ograficznych ONZ 
ilość ludności w  w ieku produkcyjnym  zm niejszać się będzie w  la tach  1956—1971
o 0,1% ro czn ie9.

W te j sy tuacji jedynym  źródłem  zasilania rynku  pracy  jest w erbunek  robo tn i
ków cudzoziemskich. Jeżeli się weźm ie pod uw agę, że udział cudzoziemskich ro 
botników  w  potencjale pracy w ynosił w  r. 1960 ok. 2% nie będzie przesadą p rze
w idyw anie, że w  najbliższych la tach  NRF za trudn i około jednego m iliona, tj. ok. 
5%, cudzoziemców przy założeniu, że obecna kon iunk tu ra  u trzym a się nadal.

T ak więc robotnicy cudzoziemscy p rzesta ją  służyć ty lko  do uzupełnienia chw i
lowo pow stających lu k  na rynku  pracy, lecz zaczynają powoli u rastać  do stałego 
elem entu gospodarki, bez którego nie byłoby m ożliwe u trzym anie je j na obecnym 
Wysokim poziomie, ani też dalszy je j rozwój.

Ponad pięć la t m inęło od czasu, gdy odbyw ał się IV K ongres P isarzy  Niem iec
kich w  NRD. Drogę, k tó rą  lite ra tu ra  w  NRD przebyła w  okresie m inionego pięcio
lecia znaczyły dw a dużej w agi w ydarzenia k u ltu ra ln e : konferencja k u ltu ra ln a  SED 
w 1957 r. oraz konferencja w  B itte rfeld  z 1959 r.

7 „F ra n k fu rter  A llg e m e in e  Z eitu n g"  z  12. 8. 60.

T adeusz K rajczycki

KONGRES PISARZY W NRD
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Ożywiona dyskusja nad szerokim  w achlarzem  problem ów  związanych z tw ó r
czością literacką, k tó ra  od szeregu miesięcy nie opuszczała szpalt prasy  w  NRD 
była dowodem, że przed wyznaczonym  na koniec m aja br. V K ongresem  P isarzy 
stanęło  sporo zagadnień w ym agających rzeczowej i w nikliw ej analizy. D yskusja 
przedkongresow a ogniskowała się szczególnie wokół takich  spraw  jak : rozwój 
i popularyzacja liryki, problem  k ry tyk i literackiej i tea tra lnej, lite ra tu ry  m łodzie
żowej i sa tyry  politycznej.

Z ażarta wręcz polem ika, w  której na łam ach prasy  uczestniczyli zarówno p i
sarze, krytycy, robotnicy, legitym ujący się twórczością w łasną i rzesze odbiorców, 
toczyła się wokół spraw  liryki. Od śm ierci J. R. Bechera i pew nej w strzem ięźliw ości 
tw órczej przedstaw iciela modszej generacji, H erm lina, w  dziedzinie liryk i w  NRD 
panow ała zastanaw iająca cisza. W dyskusji podkreślano niejednokrotnie, że spo
wodowane to było z jednej strony zwróceniem  się zain teresow ań współczesnego 
czytelnika w  k ie runku  prozy, a z drugiej, pew nym i zaniedbaniam i w  tej dziedzi
nie zarówno w  prasie codziennej i periodycznej, jak  i w  planach w ydaw nictw  *.

L ite ra tu rze  dziecięcej uwagę poświęciła Helga K orff-Edel, reżyser, zastanaw ia
jąc się nad jakością ideow o-artystyczną sztuk teatra lnych  przeznaczonych dla m ło
dzieży. U zupełnieniem  je j wywodów był głos H ansa-A lberta  P eterzani, d ram ato - 
pisarza. L ite ra tu rą  młodzieżową zajm ow ał się H ansgeorg M eyer. D yskutanci ci 
by li zgodni co do ogrom nej w agi wychowawczej każdego rodzaju  sztuki, szcze
gólnie lite ra tu ry  i tea tru . Domagali się otoczenia szczególną opieką każdego rodzaju  
sz tuk i adresow anej do młodzieży, trak tow an ia  jej jak  najpow ażniej i zw iększenia 
jej wymowy d y d ak ty czn e j2.

Zadania sa tyry  politycznej sta ra ła  się sprecyzować d r T rudę R ichter". S tosun
kowo ostrej oceny doczekała się k ry tyka  w  NRD. Zwrócono uw agę na fak t, że 
rzecz tak  podstaw owa jak  zakres zadań współczesnej k ry tyk i literack iej i te a tra l
nej jest mało sprecyzowany. Jednostroność, subiektyw izm , przekazyw anie czytel
nikow i im presji czysto osobistych, oto główne niedociągnięcia. Choroba nic nie 
w yrażającego superlatyw izm u w ynikłego z n iedostatecznej znajom ości procesów 
i metod tw órczych autorów  czy reżyserów  om awianych utw orów  w yraża się rów 
nież w  zbyw aniu kw estii zw iązanych ze scenografią i sztuką ak torską niewiele 
m ów iącym i frazesam i.W yrażono zdanie, że k ry tyka  w  NRD m usi przypom nieć 
sobie Lessinga oraz w ynikający  z jego nauk  wniosek, że k ry ty k  jest w yrazicielem  
polityki k u ltu ra ln e j k lasy najbardzie j postępow ej i w yraża jej interesy tak , jak  
ongiś ten  pisarz był rzecznikiem  poglądów na sztukę postępow ej burżuazji. 
W łaściwy stosunek do sztuki m usi uw zględniać nie ty lko  jej w artości artystyczne, 
lecz rów nież jej w ydźwięk ideologiczny oraz w pływ  dydaktyczny. Jeżeli chodzi
o tea tr , to  k ry tyk  m usi znać go doskonale od strony  w arszta tu  reżyserskiego, sceno-

1 H orst E c k e r t ,  N o c h  m ai: — L y rik  — h e u te , „ B er lin er  Z 'eitung“ z 10 III 1961: E va  
L i p p o l d ,  W eg zu  e in e m  e ch te n  M ein u n g sa u sta u sch , B Z  z 24 III 61: F ra n z  L e s c h n i t z e r .  

NDienst u n d  B S ren d ien st an d er  L yrik , , .B e r lin er  Z eitu n g"  z 16 IV  1961: H e lm u t P  r e  i s s 1 e  r, 
D ie  B lin d e n  u n d  d ie  F arb en , „ B er lin er  Z eitu n g "  z 28 IV  1961: In go  H a r t  e  1 1, D en  M en sch en  
s e h e n d  m a ch en , „ B er lin er  Z eitu n g"  z 30 IV  1961; H o rst S a l o m o n ,  U m  w ie v ie l  k lin g t  
s c h ó n e r  „ N a ch tig a il" , „ B er lin er  Z eitu n g"  z 12 V  1961: J en s  G e r l a c h ,  A n tw o r ten  un d  
F ragen , „ B er lin er  Z eitu n g"  z 5 V  1961; K a r l-H e in z  J a k  o b s, E in  p aar  G ed an k en  zu  G ed ich -  
ten , „ B er lin er  Z eitu n g"  z  19 V  1961; G erhard  E  n g 1 e  r, W as im  B etr ieb  in ter e ss ie r t. D ie  
M ein u n g en  d er V o lk sk o r resp o n d en ten  u n d  L eser, „ B er lin er  Z eitu n g"  z 28 V  1961; A lfred  
B e r g s t e d t ,  R atgeb er  J. R. B ech er , „ B er lin er  Z eitu n g "  z 28 V  1961: H ans H a m  a n  n , M it 
F u sse n  a u f der E rde, „ B er lin er  Z eitu n g"  z  28 V  1961; W alter  W e r n e r ,  L y rik  fiir  d ie  N a tio n , 
„ B er lin er  Z eitu n g "  z 28 V  1961.

'H e lg a  K o r f f - E d e l ,  H oren  w ir  d ie  e i n e ............B er lin e r  Z eitu n g "  z 14 V  1961; H ans A lb er t
P e t e r z a n i ,  . . . u n d  d ie  a n d ere  S e ite ,  „ B e r lin er  Z eitu n g"  z  14 V  1961; H an sg eo rg  M e y e r ,  
T in k o  im  S p ie lzeu g la d en ? , „ B er lin er  Z eitu n g"  z  14 V  1961.

3 T ru d ę R i c h t e r ,  U n g ew o h n U ch e  S tec h p fla n z e  — A u fg a b en  d er  p o lit is ch en  S a tire , 
„ B er lin er  Z 'eitung“ z  dn . 12 V  1961 r.
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graficznego i aktorskiego oraz być wyczulony na potrzeby i zainteresow ania mas 
publiczności'1.

Przez lam y prasy  przew ijały się rów nież liczne wypowiedzi reprezentan tów  
środow iska robotniczego, w  których autorzy zgłaszali różne dezyderaty odnośnie 
do tem atyki obrad K ongresu P isarzy s.

Nadchodzący Kongres był przygotow yw any również przez Związek P isarzy 
Niemieckich. W obradach na forum  Zw iązku uczestniczył i re fe ra t wygłosił A leksan
der Abusch, zastępca przewodniczącego Rady M inistrów  NRD. Związek P isarzy  N ie
m ieckich powziął rezolucję, k tórej tekst został opublikow any w  „Neues D eutsch- 
land” z dn. 7 IV 1961. Rezolucja ta  stanow i w pew nym  sensie podsum ow anie w y
ników i osiągnięć w  dziedzinie lite ra tu ry  w  NRD, konfron tu jąc je z założeniami 
i uchw ałam i IV K ongresu Pisarzy, k tó ry  odbył się w  1956 r. Czytam y w  niej m. in., 
że — mim o iż na ostatnim  kongresie p rąd  zw any realizm em  socjalistycznj'm  zo
stał jednogłośnie uznany za jedyny, który w  pełni um ożliw ia odzwierciedlenie 
przem ian społecznych i procesu kształtow ania się nowej rzeczywistości w  NRD 
i że ustosunkow ano się krytycznie do założeń znanego teoretyka litera tu ry , Georga 
Lukacsa — istn ieją w  spraw ach zasadniczych poważne rozbieżności, k tóre zna
lazły swe odbicie w  twórczości różnych pisarzy. Twórczość ta  odsłoniła n iezrozu
m ienie przez nich now ej historycznej jakości lite ra tu ry  socjalistycznej i p rzedsta
w iała w  sposób fałszywy perspektyw y, jakie pow inny otw ierać u tw ory socjali- 
S,tyczno-realistyczne. Błędy te w  pewnym  stopniu zostały skorygow ane przez kon
ferencję ku ltu ra ln ą  SED w  1957 r. i w  latach następnych. Zasada party jności po
now nie znalazła należne jej m iejsce w założeniach twórczych. W rezolucji zwrócono 
jednakże uwagę na fak t, że nadal tem atyka socjalistyczna u jm ow ana jest n iejedno
krotnie zbyt powierzchownie i schem atycznie. Stw ierdzono, że niejednokrotnie p i
sarze, k tórzy w  w alce przeciwko faszyzm owi i w ojnie znajdow ali się i znajdują 
w  pierwszych szeregach, z trudem  wychodzę poza tę  problem atykę. Dogmaty w spół
czesnych poglądów burżuazyjnych przeszkadzają im w  tym , by treścią  ich u tw o
rów  stało się bohaterstw o epoki socjalistycznej.

Powyżej opisany stan  rzeczy spowodował powzięcie przez Związek Pisarzy 
Niem ieckich następujących decyzji m ających na celu dalszy rozwój lite ra tu ry  w  NRD 
w duchu socjalistycznym :

Związek zorganizuje w  swych zespołach szeroką dyskusję nad obecnym stanem  
litera tu ry , szczególną uw agę koncentru jąc na u tw orach o tem atyce najnowszej.

Związek będzie dążył do pogłębienia znajom ości wiedzy teoretycznej z zakresu 
m arksizm u-leninizm u i uchw ał SED wśród pisarzy, co pomoże im do zrozum ienia 
doniosłych problem ów  budow nictw a socjalistycznego.

Zadaniem  Zw iązku będzie popieranie twórczości młodej kad ry  pisarskiej przez 
Udzielanie je j pomocy w  opanow aniu rzem iosła artystycznego.

Związek będzie u trzym yw ał i pogłębiał kontak ty  z w szystkim i pisarzam i za- 
chodnioniem ieckim i, k tórzy uznają idee hum anizm u i pokojowego w spółistnienia 
i udzielał im pomocy w  w alce przeciw ko m ilitaryzm ow i i neofaszyzm owi po tw ier
dzając słuszność hasła: „NRD praw dziw ą ojczyzną w szystkich niem ieckich pisarzy 
hum anistycznych” 6.

• F r itz  E r p e n b e c k ,  K r itik  der K r itik , „ N eu es  D eu tsch la n d "  z 28 IV  1961.
5 G e sta lte t d as  n e u e  L eb en ! O ffen er  B r ie f  d er  V ertra u en sleu te  d es  EKS- an d ie  S c h r ift-  

s te lle r  zur V o rb ere itu n g  d es  V  K o n g resses, „ N eu es  D eu tsch la n d "  z 18 IV  1961; E in  B r ie f  m it 
1000 F iisse n  — W U nsche u n d  A n reg u n g e n  der K u m p el d es  E isen h U tten k o m b in a ts  S ta lin sta d t, 
„ B er lin er  Z eitu n g"  z 20 IV  1961; W ir d an k en  u n seren  S c h r iftste ller n  — B r ie f  D eu b en er  
A rb e iter  an  d en  D S V  zu m  S c h r iftste llerk o n g ress , „ N eu es  D eu tsch la n d "  z 5 V  1961.

• K a r l  H e in z  H a  g e n ,  P r o b lem e  u n ser er  L itera tu r , V o rsta n d ssitzu n g  d es D S V  zur V or- 
b ere itu n g  d es  V  D e u tsch en  S ch r ifts te lle r k o n g re sse s , „ N e u e s  D eu tsch la n d "  z 29 III  1961; Z w ei-  
m al d e u tsch e  L itera tu r  — A lek sa n d er  A b u sc h  D isk u ssio n sb e itra g  a u f der V orsta n d ssitzu n g  
d es D e u tsch en  S c h r iftste ller v e rb a n d e s  v o m  10 III  1961, „ B er lin er  Z eitu n g"  z  2 IV  1961; D er

10 P rzeg lą d  Z ach odni
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V Kongres P isarzy Niem ieckich zainaugurow ał w  dniu 24 m aja tar. uroczystości 
poświęcone 70 rocznicy urodzin J. R. Bechera. R eferat o znaczeniu twórczości poety 
dla całej współczesnej lite ra tu ry  niem ieckiej wygłosił A leksander Abusch. W śród 
gości honorowych znajdow ali się: L illy Becher, wdowa po poecie, przedstaw iciele 
p a rtii i rządu, m. in. prof. A lfred  K urella , prof. K u rt H ager i prof. d r  Erich Cor- 
rens. W uroczystościach, obok znanych pisarzy jak  A rnold Zweig, A nna Seghers 
i Bruno Apitz, b rały  udział delegacje brygad i szkół noszących imię poety. Z okazji 
70-rocznicy urodzin poety przyznano po raz pierw szy ufundow aną w  1958 r. — 
w roku  śm ierci poety — nagrodę im. J. R. Bechera.

Nagroda im. J. R. Bechera została podzielona pomiędzy dwóch liryków  m łod
szego pokolenia. O trzym ali ją  Georg M aurer i Uwe Berger. M inister k u ltu ry  NRD, 
Hans Beutzien, uzasadnił przyznanie te j nagrody następująco: „Obydwaj są liry 
kam i, twórczość sw oją podporządkow ują tym  sam ym  zasadom, k tóre J. R. Becher 
w  dziele swoim uznał za w ytyczne dalszego rozw oju naszej liry k i” 7.

V Kongres P isarzy  Niem ieckich zgrom adził około 500 delegatów. B rali w  nim 
udział przedstaw icieli p artii i rządu NRD oraz goście z 24 krajów ; m. in. Polskę 
reprezentow ał Jarosław  Iwaszkiew icz i Jan  Koprowski, a z pisarzy zachodnionie
m ieckich obecni byli: d r H ans M artin  E lster, K arlludw ig Opitz, d r E rnst Schu- 
m acher, d r M artin  W alser, W erner W arsinsky, prof. Leo W eism antel, Johannes 
Tralow , G unter G rass, P e te r Ham m  i D inah Nelken.

O brady kongresu trw ały  trzy  dni i toczyły się wokół dwóch zasadniczych te 
m atów. Pierw szy tem at sprecyzow any w  bardzo obszernym  referacie Anny Seghers 
pt. „Tiefe und- B reite in  der L ite ra tu r” sprow adzał się do konfron tacji w alorów  
artystycznych dzieła literackiego z jego wym ową ideologiczną oraz oddźwiękiem, 
jak i budzi w  szerokim  kręgu czytelniczym. Znana p isarka stw ierdziła z naciskiem,’ 
że w alory artystyczne podnoszą wym owę ideologiczną i dopiero harm onia tych dwóch 
czynników  decyduje o przynależności danego dzieła literackiego oraz o jego wkładzie 
do skarbca lite ra tu ry  narodow ej.

W dyskusji nad refera tem  poruszono spraw y k ry tyk i literack iej i tea tra lnej, 
om awiano twórczość młodego pokolenia pisarzy NRD, przedstaw iono w yniki akcji 
zapoczątkow anej przez konferencję w  B itterfeld , tzn. twórczość literacką robo t
ników  i osiągnięcia pisarzy, k tórzy w  celu lepszego poznania środow iska i jego 
problem ów  osiedlili się na w siach lub w  dużych skupiskach przem ysłowych. W pod
sum ow aniu dyskusji stw ierdzono, że w śród obfitych plonów akcji b itterfe ldzk iej 
są niew ątpliw e, choć jeszcze skrom ne osiągnięcia.

D rugi dzień obrad zainaugurow ał H erm ann K an t refera tem  poruszającym  drugi 
zasadniczy tem at zjazdu a om aw iającym  jedność całej postępowej hum anistycznej 
lite ra tu ry  niem ieckiej. W dyskusji nad tym  referatem  w ypow iadali się zarówno 
przedstaw iciele św iata literackiego NRD, jak  i goście przybyli z NRF.

W dość burzliw ej dyskusji, w  której nie obyło się bez w zajem nych pretensji, 
w yraźnym  zgrzytem  było w ystąpienie zachodnioberlińskiego pisarza G untera Grassa. 
Zarzuty  tego pisarza sprow adzające się do tw ierdzenia jakoby w  NRD n ie było 
wolności i swobody tw órczej zostały odparte przez licznych dyskutantów , m. in. 
pisarzy młodego pokolenia, H erberta  N achbara i H aralda H ausera. Ten ostatn i 
stw ierdził, że swoboda tw órcza w  NRD polega na swobodzie szukania praw dy. P o
w iedział on: „Swoboda tw órcza jest w ynikiem  rozeznania rzeczywistości, kończy 
się ona w  momencie gdybyśm y chcieli rozsiewać płody naszej niew iedzy” 8.

L ite ra tu ra  oparta  na nieznajom ości rzeczywistości i swoboda we w prow adzaniu

S c h r iftste ller -M itk S m p fer  f iir  das N eu e , E n tsch lie ssu n g  zur V o rb ere itu n g  d es  V  D eu tsch en  
S ch r ifts te lle r k o n g r e sse s , „ N e u e s  D eu tsch la n d "  z 7 IV  1961.

’ B ec h e r -P re is  fUr G eorg M auner u n d  U w e  B erg er , „ B er lin er  Z eitu n g"  z 25 V 1961.
* S c h r ifs te lle r , P a r te i u n d  S taat, „ N e u e s  D eu tsch la n d "  z  27 V 1961.
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w błąd społeczeństwa nie w ydaje się pisarzom  NRD godna .pożądania. S tephan 
h e rm n n  podkreślił w obszernej odpowiedzi, adresow anej do G untera G rassa i ludzi 
m yślących podobnie jak  on, ze zanim  lekkom yślnie zacznie się szermować słowem 
„wolność” należy się głęboko zastanow ić nad tym , „kom u ta  wolność m a słuzyc, do 
czego m a służyć i od czego przede w szystkim  należałoby się w pierw szym  rzędzie 
uw olnić” W podsum ow aniu dyskusji pisarze obydwu części Niemiec doszli do 
wniosku, że m ożliwa i pożyteczna będzie w spółpraca między nim i, mimo różnic ide
ologicznych, i że podtrzym anie oraz dalsze je j rozw ijanie jest w  in teresie całej 
niem ieckiej lite ra tu ry  narodowej.

W trzecim  dniu obrad powołano nowy zarząd Zw iązku P isarzy  NRD. P rzew odn i-’ 
czącą została w ybrana jednogłośnie A nna Seghers, zastępcam i — H ans M archw itza 
i E rw in S trittm a tte r. Honorowym i członkam i zarządu zostali: H ans Lorbeer, Ludw ig 
Renn, W alther Victor, Bruno Voelkner, Ehm  Welk i A rnold Zweig.

V Kongres P isarzy NRD cechowały dwa zasadnicze akcenty. Pierw szy, to proces 
odm ładzania się lite ra tu ry  NRD. Stosunkowo mocną pozycję zdobyli sobie pisarze 
młodego pokolenia jak : H erbert N achbar, D ieter Noll, H elm ut H auptm ann, C hrista 
Wolf, H elm ut B aierl i w ielu innych. Dzieła ich cieszą się w  NRD ciągle w zrasta
jącą poczytnością i do nich przede w szystkim  skierow ane były tezy re fe ra tu  Anny 
Seghers. D rugi akcent, to stosunkowo liczny i aktyw ny udział w  K ongresie i jego 
obradach pisarzy z zachodniej części Niemiec. Z ainteresow anie się lite ra tu rą  NRD 
w ram ach całej twórczości literack iej N iemiec jest zjaw iskiem  niew ątpliw ie pocie
szającym  i pozw ala ufać, że próby znalezienia porozum ienia nie dopuszczą do roz
łam u, k tóry  w la tach  ostatnich był n iew ątpliw ie powodem trosk i każdego myślącego
o przyszłości swojego k ra ju  i narodu  Niem ca 10.

Problem  naw iązyw ania stosunków  ku ltu ra lnych  z zagranicą, obok stosunków  
politycznych i gospodarczych, sta je się dla poszczególnych państw  zagadnieniem
o wciąż rosnącym  znaczeniu. W tej sy tuacji w iele z nich uznało za potrzebne powo
łanie odrębnych organizacji, k tóre zajęłyby się realizacją w ynikających stąd  zadań. 
Insty tucje tak ie  posiada Związek Radziecki, W ielka B ry tan ia, S tany Zjednoczone, 
Szwecja, Norwegia, Dania, Szw ajcaria i in. O rganizacją o zasięgu św iatow ym  za j
m ującą się zagadnieniam i ku ltu ra lnym i je st UNESCO, działająca od r. 1946 przy ONZ.

S ytuacja Niem ieckiej R epubliki Federalnej jest o ty le szczególna, że nie po
siada ona związkowego m in isterstw a ku ltu ry , k tóre koordynowałoby pracę w  tej 
dziedzinie. Powołano jedynie W ydział K u ltu ry  przy pow stałym  w  1950 r. M inister
stw ie S praw  Zagranicznych. Obok tego W ydziału K ultu ry  istn ieją  podobne także 
przy Związkowym  M inisterstw ie S praw  W ew nętrznych, M inisterstw ie do Spraw  
Ogólnoniemieckich, M inisterstw ie do S praw  Atomowych, M inisterstw ie do Spraw  
Przesiedleńców  oraz M inisterstw ie Rolnictwa. Jak  z tego w ynika, spraw am i ku ltu ry  
zajm uje się w  NRF w iele urzędów, jednak  w łaściw e kom petencje w  tym  zakresie 
posiadają jedynie m in isterstw a k u ltu ry  poszczególnych krajów . S tw arza to  zasad
nicze trudności w  zaw ieraniu  umów kultu ralnych , ponieważ uczestnictwo w  nich 11 
k rajów  NRF przeciąga okres przygotow ań do takiego ak tu  częstokroć do dwóch la t ’.

Dla uspraw nien ia pracy ku ltu ra lnej za granicą rząd NRF powołał do życia

’ L itera tu r  v o n  n e u e r  Q u alit8 t — A u s der R ed e vo n  S tep h a n  H erm lin , „ N e u e s  D eu tsch -  
land" z 30 V  1961.

'• B ru n o  A p l t z ,  E indrtScke v o m  S ch r iftste iler k o n g re ss , „ B er lin er  Z eitu n g"  z 31 V  1961.
1 P or . U lr ic h  L o  h  m  a r, D em o k ra tisc h e s  G em e in w e se n  od er  to ta lita re  G ese llsc h a ft . „D ie  

K ultur"  n r  153/1960.

Teresa Piotrow iak
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